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Wypił f l  z l i stu piśą t rego '  z W i e d n i a ’ d n i a 1 
IB b. m ,  p r*a* X. J ana  D e k e r t a  Kan.  Me t r :  

W a  rs ż aw s k  i ego.

“ X,  P r y m as :  przeWibsł  stp d o w . e c z n o -  
śfci w nocy'  * dn ia  6  na 7 h: m :  o‘ 3 ch  kwa-  
H a n s a c h  r a  i e d e n a s t y . . W  C2 asie kiedy p r z ed  
p ł c i o m *  t y go dn i am i  raptós*nfe ' w  sposłrb dz i r  
g u y  U R p  ^ i i j «Wivud  m o w ę , ? i i r u ć t -  w  tf#* 
ru szeń?  ch  człoi rkacł i  ,• cijgife by^t t-epTo-rrym1 
tfezset inośt . ip,? k tór a  s l p p o t e t ń ’ »v s e r r  letargi-*- 
ozt ry stópfcriow© z m i en i ł a . -  Przez  długi ,  p r ż e - - 
c i ą g ' czf . su, by ł a  to  t y lko  o s pa ł o ść ,  k tó fp rmy
z m o r d o w a n i u  c ia ł a  t  k d ługp  bezsennością  ,-
p rzyp i sy  wal i .  P m a  £0  L is t opada  sen  z t ^k  
w i e l B e m  po ł ą c z y ł  się o s ł ab i en i em’ , :  ; ż D o - '  
k t o r o w i a ;  w o b a w i e  aż eb y -n i ’e” by ł  srtettf po*- 
p r t e d ź a i a i y m  pa r os y zn r i a p pp p l śk ty r z ńy  wstel^  
Kich śiodkfow u ź y l . , bv m u  zapubiedz ,  Po* 
m i m o  tego i e d m k ,  sen  1 - t a r g i c z n y - t r w a ł ' z 
jr rałenri  p r z e r w a m i ,  aż dn gadziny p i erwsżey 
w'  n o c y ; z d o ł a  1 na 2 G r u d n i a ,  a wtedy o - - 
c u cen i e  s p po ł ączy ło  sip z tak s t r a s znemi  
s y m p t e m e t s m i , • iżeśhry za pot r zebę^ uz na l i  
n r e  Cirekaiąc d n i a ,  opMi-Zyć D o r to sn ego  P r a ­
ł a t a ' S w i ę t e m i  ki ftcre-nsonrl, P r z y i . ł ’ 0 1 1  ie ’ 

a przy t o m n o ś c i | : i czuci em- ,  lec? n j j a r p - £ J -

d ż l i r y  ztaotvU’ w p a d t  w s e n , -  z  k tó r ego ' ’ a r i i 1 
ebktauhetf ie  p i . a w k a m i  : g ł o w y , a n i 1 w s z y s t k i e ’ 

naydż i e jh ieyaze"  dó’- o^froęriia, sposoby wydo­
być  g 0 ! n i e • zdo ł a ły ’. Od godziny  12 z ' p o ł u ­
d n i a , .  rtfzp'oczął : s i p - s t an  fo r m a ln y  k o n a n i a . - 
Z  sprosi łem- N u n c y u s i s  ■ Apos tol sk iego  ,- k tó r y  ' 
Udziel i ł '  r t u '  P śp reZk ie '  b ł  ogni ła  w leńa two. -  
Wkró tĆe1' p c  i ego '  w ir i e źdz ie ,  konaigey-  wol - -  
n'iey' o d d j c ł ś ać  z a c z ą ł1, okaza ły  sip ko lo ry  na- 
tK-srzy ,■ m i  od dwdćh  godz i t  śm ie r t e l n ą ,  e - ’ 

b l a d c ś c i p p u ł s a 1 b i ć  zaczpł ć , • u s t a l  
aer r ^e ta rgUziry ' ,  - p r z y to m no ść  u m y s ł u  okazy-  

-- wa ła  • się Łf> dź- z u p e łn a  : b ły s nę ł y '  i ak  nay  po * 
ch l e bn i e y sz e ’ l ek a r z om  nbd z i t - i e ; : i e d na k ź e  
słabość, c a ł e g o ’ c ia ła  w>rń ig» ła  s i p ‘ e o " m o -  
n . e n t ,  JWkoniec v\ nocy z dnia  6  na 7,  pod- 

me s f on ł ' '  n a  ł óż ku  w  s t an ie  s i edzącym om* 
d la l  ;■ po orZfeźwieffiu' ,  r ozpoczę ło  s i f s f fb ko y .  
ft*'  i z p rzy tomnośc i ą  z ł ą czone '  l  ona nie , i w 
a ł n r e m  zakbńozeniu  L i t an i i  do Ma t k i  Ro- 
skiey:  -ktOrą , o d b iw sz y  i u ź - w s z y s t k i e ‘akty i 
mód l . rwy  3 d o m o w n i k a m i  , n ad  n  m  o d m a ­
w ia ł e m  , o s t a f O i e  wyd  i ł : t chn l en i e

“ D n ia  § ’ t .  m . W  ce lu  u ba l s amowan ia  
ciał t  z rob iono  >ep« « ke.yią,  t . iófej  byl  p r zy -  

t o t w j y W  D o k to r  Ma i f a t i . -  O ka ze ł o  s tp1 z n iey  
i e  s t ł u k ł  l ekn r i ka  źy t i a  rfim p rz ed ł u ży ć  n i e  
m o g ł a ,  s iedl i ska bow iem całey iego cho roby .
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k tó r a  go od w ie l u  l a t  t r ap i ł a  -.i do zdumie*  
wa i^cego  doszł a s t op n i a ,  b j ł o  w g ł aw ie .  W 
Ievyey s t roni  t  m óz g u  zna l ez iono  sk ir  w ie lko ­
ści ku rz e go  j a r a ,  z łożony  z ma t e ry i  s t a łey  
obcey  m o z g o w i , k tó r ey  ży łk i  z n a j d o w a ł y  
i i ę  ir* s t ani c  c ięgł ey  s u p p j r a c y i ,  a z a t em sk i r  
powię ksz a ł y .  C i ś n i en i e  t ak i ego  ciał# na  
m ó z g  t ł u rpaczy  wszys tk i e  f e no m en a  ró w n ie  
ch o ro by  iego iak s t an u  m o r a l n e g o ,  w k tó ­
r y m  się o d da w n a  zna y de w a ł .  Wnę t r znośc i  
okaza ły  się zd ró w em i  zu p e ł n i e  : k o ś ć  paci e­
r zow a  w i - d n e m  mi eys cu  był a  s k r z y w i o n a ,  
gdzie  c isnęc na p ł u c a ,  m o g ła  bydź  p r z ycz y ­
ny  kaszlu , iaki  go często t r api ł .

u G J y  wolę  by ło  n i eboszczyka  i ' życze­
n i e m  iest  f a m i l i i ,  ażeby ma ł o  iego z ł oźo ne m 
było  w Kościele  k a t e d r a l n y m  Kr ak ows k im  , 
i gdy za t em do mieysca  sw eg e  spoczynku  ma 
bydź  p r ze w ie z i o ne ,  więc  spr awi l iśmy  rnu t a ­
ki t y lko  obchód pog rzebowy , iaki  w podo ­
bn y ch  pkol  c znośc i s eh  t u  w W ie dn iu  bywa 
W ży w an i u ,  W ia l e ś m y  mus ie l i  uż y ć  m o zo ­
ł u  by pros to t ę  ob r zęd ko w ę  W ie de ńsk ę  nasu-  
n ę ć  i le  m ożn a  by ło  do g sdnośc i  i okaza łośc i  
pog rzebów naszy ch .  D o p o m ó g ł  n a m  do te­
go znaczn i e  g rzecznośc i ?  swoię  Arcybi skup  
W i e d e ń s k i ,  a  szczególniej -  zacny iego Suf- 
f r ag an .  D n i a  wcze rayszego  od rana  c ia ło 
p r zys toyn i e  w y i t a w i o n e m  było  w obi t yrn  ki-i
r e m  p o k o iu ,  i na  dw ó ch  o ł t a r zach  aź do po­
ł u d n i a  za dnszę  z m a r ł e g o  Msze  S. się odp ra ­
w ia ły .  O  godz in i e  6 tey  wieczorney rozpo-  
ozęł  się św ie t ny  k o n d u k t  od mieszkan i a  przy 
u l i cy  D o ro th a e r ga s s e  do Kościoła pa r a f i a l ne ­
go S.  Mi cha ł a  ; pos t ępu  ęc u l i c ami  G r a b e n  i 
K o h l m a r k t  po p rzedza ły  go i n s ty tu ta  u bo g i c h  
mia s t a  , za n i e m i  D u c h o w i e ń s tw o  z łożone  * 
6 0  pr ze sz ło  K le ryków S e m i n a r y u m  §_ St ef ana  
t y l uź  bl i sko Kon wi k tu  wie lk i ego F r i n t a n e i i m ,  
Fa s s an i t ów  W ęg ró w  , z g ro m a d z e ń  Xięźy Ma-  
j b i ta rys tow ,  O r m i a n ,  K a p u c y n ó w ,  F r a r c i -

s zkanów , K le ru  Ś w ie c k i e g o ,  K anon ików  Ka­
t e d r a ln y c h  i t. d.  C e l e b r o w a ł  Su ff r agan  Bi­
skup  L e o n h a r d ;  c ia ło  n i e  i on em by ło  p rzez  
6 c iu  K leryków G a l l i c ya oów  , o toczone  l i ­
c z n y m  o r szak i em Po l aków , obywa te l i  i m ł o ­
dzieży U n i w e r s y t e t u .  P o g rz - b o w a  ta proces-  
syia z a i ę ła  i ed n o s t ay n em  p . i smem świa t ła  ca-  
ł |  d rogę  od d o m u  do Kośc io ł a ,  k tór a  ies t  
ba rdzo  z n a c z n ę , i w n a yp i ę k n i e ys z ym  po- 
r z ę d k u  obchudzęc  po Kościele vy n i m  się ro­
zw inę ł a .  Zw y cz ay  i zakaz  ogólny r zędu  , 

n ie  dozwo l i ł  ź adney  p r z e m o w y .  P c  absoiu-  
cyi zw łok i  w mi eys cu  p r z y l e g ł e m  w ier lney 
z Kaplic Kośc ie lnych  zo s u ł y  z łożone .  U z n a ­
no  p o w s z e c h n i e ,  źe W ie d e ń  dawno  nie w i ­

d z i a ł  t ak powa żne go  pogrzebu .  T ł o k  l u d u  
pe u l i c ach  by ł  bardzo  wie lk i  : okna  wszy ­
s tk i ch  d o m ó w ,  p o m i m o  mo cne go  m r o  u no-  
o tw ie r an e  i widzów p e ł n e .  Dn ia  dzis iessze-  
go odby l i śmy  p ry w a tn o  exekvvie z zap osze- 

nien? na n ie  t y lko  rodaków n a m  z n a i o m y cb . , ,

P r z e m o w a  n a  ż a l o b m m  n n b o źe n s tw le  za  d u ­

s z ?  f.  p .  J a n a  Mawia W o r o n i c z a ,  A r ­
cy b i s kup a  W a r s z a w  k i ego  P rym a sa  i 
S e n a t o r a  Kró les twa P o l s k i e g o , w  Ko-  
iciele M e t r o p o l i t a l n y m  W a r s z a w s k i m , 
d n ia  16 G r u d n i a  ro ku  1829 m o w i o n a  
p r z e z  W.  S z a n i a w s k i e g o  schola­
s t y k a  Me t ro p o l i t a ln eg o  IFai s z a w s k i e g o .

A m p l i u s  n on  if idebitis f a c i e  n m ea m  
Ac t .  A po s t .  Cap.  20  uer.  25 .  

Pa w e ł  Apos to ł  gdy opuszcza ł  E f e z y a n ó w ,  
p r ze wi du i ęc  u d r ę c z e n i a ,  k tórych spod z i e wa ł  
się w J e ro zo l im ie ,  w y rz e k ł  z c zu łości ę  “ J u ż  
więcey twa rzy  mo iey  n ie  zobacz)  cie ,, Pod o ­
b n e  uczuci a  z a y m o w a ł y  serce n 1y ż \ w s z e  ś.  
p. J an a  P aw ła  Woron i cza  Ar  ;.y b i skuoa na ­
szego , gdy w L ipcu  bieźęcego roku  opuszcza ł  
Wa r s zaw ę ,  w ce lu  po ra t owa n i a  u wod z a g ra ­
n i c z ny c h  sko ł a t a neg o  zdrowi#  swoiego.  D o j -



f bu i ęce  p r zeczuc i e  , Źe i uź  nie  będz i e  w idz ia ł  
u k n r h a n e y  oyczyzny ,  i dob rych  owiec  C hry -  
a t u s o w y c h ,  po w ie r zo nyc h  pa s t e rs twu  swoie-  
m u ,  coraz n i ę ce y  wzras t a ło  w ognis tey Jego 
duszy ,  k tór a  m oże  i z powodu wz n io s łych  
u i . i e s i eń  swoich w os ł ab ionem wiel ą  do l eg l i ­
wośc i ami  c iele ,  n i e  mogła  u t r z y m a ć  się d ł u ­
żę  y, p rzen ios ła  się do wieczności  na  ł ono  
Oyca  Na ywyższego ,  nay l epszego  na s  wszy- 

akich  Pas t erza .
E fe zy a n i e  p ł akal i  w n i e z m i e r n e y  serc 

t w o i c h  bol eśc i ,  z egna i ąc  się z P a w ł e m  Aposto 
l e t n .  Roz rze wn ia  nas  wszysk i ch  s m u t n e  
Wspom ina n i e  n i e spodz i ewan  go t ak  r a p t e m  
ago nu  Arcypas t e r za  naszego,  i to ieszcze za 
g r an i c ę  Król es twa  Po l s k i e go ,  w o b cy m  dla 
na s  k i a i u .

N ie  u p ł y n ę ł o  l upe ł r t i e  p i ę ć  k w ar t a łó w  
od  tego dnia  m i ł e go ,  w k tó ry i a  p r z y y m o w a -  
l iśrt iy z u n i e s i e n i e m  serc  na s zyc h  w tey 
Ś w ią ty n i  Pańsk i ey  o b e y m u ię ce g o  u roczyśc ie  
z a rzęd  M e t r o p o l i i ,  c zyni ęcego ,  iak s a m w t e n ­

cza s w y rz e k ł  św ię t e  z t y m  Kośc io ł em C h r y ­
s t u s o w y m  p rz y m ie r z e  J ana  Woron i c za ,  iuź 
go w ięc ey  nie  zobacze iny.  W i t a l i śm y  w t en-  
czas  Arcy b i s kup a  naszego  r adośn i e .  Dzis i ay 
t m u t n i e  się z n im  ż e g n a m y ,  ż e g n a m y  na zawsze.  
W  tenczas  p r z em ó w i ł  do nas wszystk i ch  w sp r a ­
w ie  B O G A  i zbawien i a  naszego  czu l e  i go r ­
l iw i e .  Dzisiay śm ie r c i ę  swoię  nas n a uc za ,  
l ak  zawsze  o B O G U ,  o wieczności  pot rzeba  
pa m ię t a ć .  Uży ty  b y ł e m  wtenczas  na t ł u m a ­
cza  u c z u ć  K j p i t u ł y  i D u c h o w i e ń s t w a  Me t ro ­
p o l i t a l n e go ;  dzisiay g ło s em  ż a ło s n y m  n i eod ­
ż a ło w a n y  zgon  t egoż Arcyb iskupa  naszego 
P r y m a s a  Kró l es twa ,  w t e r n i e  s a m e m  m i ey -  
t c u  św ię t em  oz na y m ui ę .  K o m u ż  n i e  s t awa 
t e r a z  w myś l i  ta uw ag a  n a j p r a w d z i w s z a :  o  

n ies ta ło śc i  rzeezy  l u d zk i c h  ! o próżności  do* 
« e « n y c h  nadzie i  !

M o d l i l i  się m e n a  i  P a w ł e m  A po s t o ł em

wszyscy E fe zy an i e  gdy s»ę z n i em i  żegna ł .  
I nasz A rcyb i s kup  W o ron i c z  w gr-rącycb m o ­
d l i twach  opuśc i ł  z iemski  swóy pobyt .  M ó d l ­
my  się za duszę  J e g o ;  t e n  ieszcze pozos t a ła  
dla n.is ś rodek  zb aw ie n ny ,  na okazan i e  sza­
cu n k u  po w in n eg o  tak w ie lk i e m u  Męż ow i .

D i  C i e b e  o na y w y i sz y  P a n i e  życia  i  
ś m ie r c i ,  w z d y c h a m y  go ręco  i w n i n i e y s z y m  
żalu  n a s z y m ;  bo gdziesż się m a m y  u d a ć !  
g !zie m oż na  zn a l e ść  sku t eczn ieyszę  poci e­
ch ę !  O  Chrys t e  J E Z U ,  zap ł aka ł e ś  nad ś m i e r ­
cią Ł a z a r z a ,  przyi ac ie l a  swego t akeś  go n a ­
zwa ł  w y n ź n i e  ( E v a n .  Joan .  cap.  11)  T y  
n a m  gorzk i e  ł zy  o t r zesz ,  T y  dusze  nasze  u -  
ma cn i s z  wiarę ,  nadz ie i ę  i mi łośc ię  k u  T o b i e ,  
dc k tó rych  cno t  w Chrz e śc i a ńs t w i e  nayg łó -  
wn ieyszy ch  wszystkie  zda rzen i a  odno s i ć  po- 
w i n n  śmy ;  t e m i  cno t am i  p r z e y m u ię c  serca 
t i asze ,  z a s t anó wm y się n ieco nad  u w a g a m i ,  
s t o s o w n e m i ,  z b s w ie n n e m i  z powodu  odby wa -  
i ęcego się dzis iay ża łobne go  na b oże ńs t wa  za 

' du sz ę  ś. p. J an a  Paw ła  W oro n i cza  Wa r s za ­
wskiego Arcybi skupa P rym asa  Król e s twa  Po l ­

skiego.
N ie  m a m  ia i i edney  iskierki  tego ogn i a  

porywaięcey  w y m o w y ,  k t ó r ę  Woro n i c z  posi a­
dał .  Po  pros tu w k rótkośc i  na m i e n i ę  coko l ­
wiek o J ego  ż y c i u ,  k tó r e  z n a n e  ies t  po w ię ­
k s z e j  części o b e e n s m  tu  osobom.  N ie  od­
po w iem  go dn i e  wielkości  gen iu sz u  t ego M ę ­
ż a ,  k t ó r e m u  aby podobnego  zn a l e ść  w ie k ó w  
po tr zeba  c z e k a ć ,  l ecz  w d u c h u  rol igi i  naszey 
k tór a  n i e  każe  c h w a l i ć  c z łow iek a  za życia  
i e g o ,  a le  zaleca u w ie lb i a ć  s ł a w n y c h  m ę ż ó w ,  
gdy  i uż  ży ć  p rze s t anę  (Ecc l es ias t icu s  cep,  11 
e t  4 4 ) .  W  d u c h u  rei  i g i i p r zyczyn i a j ąc  s i ę  
wedłwg  si ł  m o i c h  do os t ath i ey  Gh r r e śc i i f ń*  
skiey u s ługi  A rc yb i s ku pow i  n a s z e m u  p r a g n ę  

zw róc i ć  serca  s ł u ch acz ów  do roz r z ew n i e ip cyc h  
o c z u ć  l udzkości  z r zeczywi s t ą  z i e d n o c i o n y c h  

pobożnością,

<*)
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J a n  P a w e ł  r  z acznego  D o m u  Po l sk iego  
'W or o n i czó w,  u rodzony  na W o ły n i u ,  obda rzony  
.od naywyźszey  Opa t r znośc i  n a d z w y c z a y n e m  do 
,Bauk zdo lnośc iami  szybko  ie  r o zw i j a ł i  d o s k o n a ­
l i ł  w s zko łach  podówczas . Jezu i ck ich ,  w k tó ry ch  
Środki  dz i e lne  o świecani a  r n łodzi er zy  z c i ą­
g ł e  na w pohoźności  u tw i e r d z a n i e m  poł ęczope 

b y ły .  W z n i o s ł e m i  w yob raż en i am i  napoiopy  
.Woroni cz  od dz i ec iń s twa  sw o ie g o ,  o wielko* 

;Łośca ; B Q G A ,  o j jzł .owieka . n i e śmi e r t e l no śc i ,  
. o żywia ł  , c t j gl«  ^ i e w s t r z y m a n y  duszy  sw o io y  

jsapał ,  p rzey m u i ęc em i  w y ra ż e n i a m i  P isma  świę-  
itego,  i k sz t a ł c i ł  , swoię w y m o w ę  w y bor ne t n i  
s t a ro ży tn y c h  ucz o ny ch  w zo rami .  N iedoró-  
w n a n y  Poe t a  i M ó w c a ,  ^zadziwiał  p i ę kn em i  
o w o c a m i  prac  s w o i c h ,  i w szko ł ach  Ustrog-  
s k i c h ,  iako nau czyc i e l  pub l i c zn y ,  i w W a r -  
■szawskięm S e ą n n a r y u m  u Sgo Krzyża ,  i ako 
,apospbięcy się do K ap ł ańs tw a  uczeń ;  a późn i ey  
■jako p om ocn ik  B i sk u po m w r zą dze n i u  Oy e -  

c e z y a m i » ' i»ko P*s t e r z  Pyt r af i i : .w L iw ie  , w 
K ę z u n i e r z u ,  w P o w s i n i e ,  i ako Radca  S t a n u ,  
i a k o  B iskup  Kra kpw sk i ,  nak on i ec ,  i a^o  W&r- 

i z awsk i  A rc y b i s k u p ,  P ry m a s  Król es twa  P o l ­
skiego-. Qzyź  m o ż e m y  z a p o m n i e ć  t ł oczących  
s i ę  do  serc  s ł uchaczów K a z a ń  W o ro n i c za ,  
J t t ó r e m i  w ys t aw ia ł  w ob razach  na y źy w szy ch  
Ż p r z ed z i w n e  l a i e m n i ce  i n a jd o s k o n a l s z e  p rze­
p isy  ś w ię t e j  re ł ig i i  Ch rys tusowe} ' ,  w y k a z y w a ł  
n ayd z i e ln i e y  w ia r ę  ,i pow o ln ość  ku B O G U  
n a s z y c h  Qycó.v Po l a ków  cno t l iwy ch ;  i c h c i a ł  
p a s  zm u s z a ć  n i e i ako  nayzapa l eńszeęę i  w y ra ­

ż e n i a m i  p r z ea ika i ęce tn i  sk ry to śe i  duszy,  a b y ­
ś m y  pos t ępowal i  z awsze i ako  . nayposłuszeń-  
s z e  i n ay p rz y w ię z a ń s z e  dzieci  Oyca  N ie b i e ­
s k i e g o ?

P o  B O G  U  O yczyzna ,  w ie lk i e  godło  dla 
na s  n ie rozerwanego . spa i aq i , t  śc i ś ley sze tn i  z w i j .  
zk om i  s z aco w ny ch  ,ct»ot d o m o w y c h  i o b y w a ­

t e l s k i c h ,  pa Chrze śc i ańsk i ey  -braters twa mi ło -  
4*;i o p a r ty ch ,  O y c zy zn a  c e l a m  by ł a  un i e s i eń

i r o z m y ś l a ń  ogn i s t e j  Wo ro n i c z a  du sz y .  Któż 
m o ż e  czy t a ć  p i sma  'Męża tego  b«s za Iumie ­
nia  i uw ie l b i en i a .  N ie k tó r e  z n i ch  ty lko  ,p- 
g łó szonc  d r u k i e m ,  w ie le  w u k ry c i u  dotęd  pq. 
zostaie .  R o z m o w a  z W o r o n i c z e m  z a j m o w a ­
ł a  wszys tk ich .  Każdy rad by ł  Męża ti-gp 
. poznać ,  m i e ć  z n im  zaży łość ,  zb l i żyć  ąię kji 
N ie in u ,  p o m i m o  ęzę s tych  J ego  c i e rp i eń ,  r-na­
czekam duszy J ego  oa y tk l iw sz e j .  K o ch an y
,od l u du ,  s zacowany  .przez P an ó w ,  do z n a ł  wz g l ę .  
,dów na D wf i r ach  (Monarszych;  dezna  wa ł  szcze­
gó lny ch  wzg lędów od .Królów,  pod k tó r y c h  
p a n o w a n i e m  przepędzi , !  dn i  swoie  na t y m  
świec i e .  Zaszczycony  ł a sk am i  S t an i s ł awo  l’p^ 
n i a t o w s k i e g o , ,wyn i e s iony  ;na B iskups two  Kra­
kowsk ie  ,i S en a to r yę  Król es twa  p rzez  n i e w y ­
gasłej- pamięc i  A le xa n d r a ,  a na W ar sz aw sk i e  
A r c jb i s k u p s t w o  p r zez  P an u i ę c e g o  n a m  t er ap  
ł a skawie  M i k o l a i a ,  ozdobiony  o rd e r e m  S.  S ta ­

n i s ł a w ę ,  i O r ł a  Jjhałego; w o s t a tn im- roku  siedzą*
dzis ię t  c z t e ro l e tn iego  .swego ,4jcis  w ie lk i e ,  a ł ę  
;też o s t a teczne  w doczesności  pozyska ł  s z czę ­
ście ,  ,że ,do p i e r w s z e j  w od r odzone in  K ró l e ­
s twie  p o l s k i e m  K o r o n a c j i  Króla  Po l sk iego  
■wpływał r e l i g i y n i e ,  iako godny  N ac ze ln i k  
ca ł ego w Polsce © u c h o w i e ń s t w a .  J a n  W o ­
ron icz  s ł abowi t ego  b y ł  zdrowia  przez  ca ł e  
życ i e , swo ie  czę stych dozna  wa ł  napadów i cho rób  
cięż szych;  u t r z y m y w a ł  s ię sk ro mn ośc i ą  w u» 
żywa  ni, u r z eczy  ,i go r l iwę  r adę  G o k t o r o j r  ,  
. p r zywipzanych  do t i k  s za cow neg o  Męża ,  Po -  
m na ża i ę ce  się z w ie k i e m  u s t aw an ie  si ł ,  przjty 
r oz l i c znych  t r ud ac h  i  zg ryz o t ach ,  i ak i e  wy­
sok im  urzęde .m z w y k l e  t owarzyszę ,  s t a ł o  s ię 
p o w o d em  ost atn i ey  t ego  A rcyb i skupa  pod ióży  
do l eczęcych  wód za g ra n i czn yc h .  W powro-  
.eie z t ą m t ę d  za t r zy m a n y  w W i e d n i u  wzrasta-  
ięcę coraz bacdzioy ś m i e r t e l n y  c h o r o b ę ,  ;n ie  
m ó g ł  j u ż  wróc i ć  do stolic,y swo iey  do z a s m u ­

conych  po-1 w ł a d n y c h  i rodaków ^ z a b ł y s ł a  na-  
dzie ia  anaczup go  pol epszan ia  w  zd ro w iu  J eg*



•zgasła wkró t ce .  Szóst ego  b i e ł ęcego  m k s i p c a  
.i r o k u  p r zed  północ,* o r t a tn  e  t c h n i e n i e  swe* 
ie  o U a ł  w . ręce B O G A  ;któręgo s ł u g ę  by d i  
n a j  w ie r n i e j s z y m  p rze*  wszystk i e  dn i  swote* 
ę o  życia  z i em sk i eg o  s t a r a ł  s i ę  z mayt rosk l i -  
w s r j  u si lności ę.

T e n  test r ys  .krótki  życia  . 'Jana W o r o ­
n i c z a ,  i ako .ozło.w.ieka w ie l ce  z n a k o m i t e g o ,  
c z ło wi ek a ,  . Polaka  mad zw yc za y ny oh  p r z ym io -  
;tbvv, i z as ług .  T o  . w s p o m n i e n i e  pociesza  
maszę  s e r ca ,  ,ale ;wi«cey reszcze ,zaspokeietr ia 
w e w n ę t r z n e g o  z na y dz i e m y  .awracaięc ch o ć  
p r zez  m o m e n t  u w ag ę  ogó lny  za prehgi.yne 
fana Woron i cza  pos t ępowan ie ,  NaypTŚwo-  
w ia rn i eyszy  ;Cb rzę śo ian in  o B O G U ,  o . dobro­
d z i e j s t w a c h  Boski ch  a l a  J ud^ i ,  ,a s i czegói l ę i ey  

,o n i ó s ko ńcz one m mi ło s i e rna  u Boskim w od­
k u p i e n i u  na rod u  Ju dzk i e go  .przez Syn?  B o­
d e g o  J E Z U S A  C H R Y S T U S A ,  c ięg le  m y ś l a ł  
iW o ioni cz ,  mów ił i faycSęŚciey, -starął  się nay-  
gor l .w iey  p r a cow ać  dla . zbawien i a  w ła snego  
,j b l i ź n i c h ,  w róż ny c h  p o s a d a c h ,  i ak i e  na  
;*) ru .świecie p r zeby ł .  N ie n a g a n n y  W n i cz em  
.sposób życia da lek i ego  cd  c i ęzk ięh  u c h y b i e ń  
d o b r o w o l n y c h ,  od go r s zen i a  .bl i źnich  ^ ł e i a i  
p r z y k ł a d y ,  z a c h o w a ł  oo . g o n u .  W os t a tn i ch  
mie s i ąc a ch  .bytu two ieg o  na z i e m i  p r a w ie  
co każda  ch w i l a  do B O G A  w z n o s i ł  . umys ł  
tw ó y  i s er ce ,  w z d yc ha ł  g o rę co ,  często się 
. sp ow iad a ł ,  i pos i la ł  p o k a r m e m  n i eb i e sk im  
P r z e n a j ś w i ę t s z y m  S a k r a m e n t e m  C ia ł a  i b r w i  
P a n a  Zbawic i e l a  naszego  J E Z U S A  C H R Y ­
S T U S A ,  opa t r z on y  na  d rogę  wiecznośc i  .i 
e s i a t m e m  O l e i e m  Ś w i ę t y m  p o m a s z c z e n i e m , 
o t r z y m a w s z y  naywy źsz e  r o zg r ze . z e n i e  i  b ło ­
gos ł a wień s two  Apos to l skie  od N u n c y u s z a  ł ’a- 
pie.zki.ego w W i e d n i u  s k o n a ł ,  gdy o s t a tn i e  
w y r a z y  ob rzę dów  i m o d l i t w  K o ś e i t J n y c h ,  
k t ó r e  sę p r zez nac zon e  przy un i i e r a ipc j  ch 
w ż e r n j c h  w r d i g i i  j i aęzey ,  ,z p o w s z e c h n y m  
p ł o d e m  ,wj . ntawiaao.

S z a n o w n e  fcyćie J e n *  W o r o n i e n  ;po?l 
-każdym w z g l ę d e m , stosownie.* o b sz e r n i e ,  do­
k ł adn i e  wyka zan e  b ę d a t e  p ó in t e y  i p r a e ł  
s ł u g  .rei igi i  i .przez mężó w u c t o e y c h  w ś w i a ­
cie.  P a u i i ę ć  o  t y m  A rc y b i s ku p i e  n i e  •****» 
n i e  w pa tom  naści . ,  J a k o  n i e  p t t e c z e r p a n e  
Źródło Tneśmie r t e l e l n e j  s ł awy  P o l a k ó w ,  na  

k t ó r y c h  w i e l k o ś ć  -ich irodaka * p ly w *.?
■wzór . »ec*vwi stych  cnot  i z a s ł u g  'C u rz e sc t ’* 
lań s kę  . pobożnością  u św ięconych .

;Pa.v4eł A p o s to ł  ż e g n a i ę c  się z E f / z y » -  
n a m i  . gdy w y rz e k ł  t e  •słowa ! “ J u ż  -wlecej  
■twarzy mo ie y  .widzieć n ie  . będzi ec i e , ,  i ł o w a ,  
powta rzane -z  roz ry wa i ęcę  serca czu ło śc i ę  p r zez  
wszys tk i ch  w tenczas  o b e c n y c h ,  p r o s i ł  i eh  
fPaw.ęł .i z ak l i n a ł  ze  ł z a m i ,  aby p a m ię t a l i  
z awsze o ‘Bogu ahy  'w i e rn e m i  Bogu  b j l i ( 
aby .wypełnial i  .n aygo rhw*ey,  nayśc i ś ley ,  .uay- 
. chę tn i ey  .wszelkie p r z ep i s y  E w a n g e l i c z n e ,  
-wszelkie  isw-oie o t b o i . s ę z k i p o l e c a ł  P a w e ł  
E fe zy  a nów B o g u ,  i z a k o ń c z y ł  r ozs t an ie  s i ę  
z n i e m i  wspo lnę  m o d l i t w ę .  P o d o b n e  miał 
uczuc i a  ś, P .  zgasły w tych  d n i a c h  mau* 
A r c y b i s k u p ,  p r a g n ę ł  c i ęg le  c h w a ł y  B o g a ,  
izbawiezre  s i a s zeg o ,  ,o .to w z d y c h a ł  i p rzy  
;kqńcu j o « s t a a i a  się z  n a m i  n a  aaw-sza, 'O d ­
p o w i e m y  n ay g odn i ey  ż y c z e n i o m ,  c n o t o m ,  
^zasługom t e g o  Męża  zna ko a i Te g c  :i p r z e d  
B o g i em  i p r zed  l u d źm i  , gdy,  b ę d z i e m y  
s t ąra l i  .się z awsze  b o g o b o y n e ,  c n o t l i w e ,  po 
■Chrzcśc l i arsku życie  p ro w adz i ć .  N  i e cnay  
b r zm i  b e zp rz e s t a n n i e  -w na szych  u s t a ch  po­
na w ian y  częsio głos z m a r ł e g o  t e r az  Arcy -  
Pas t erza  na sz e go  “ N i e  m a  p r aw dz iw eg o  
s zczęścia  d l a  c z łow ie ka ,  k tó r y  z B o g i em  n i e  
.trzy m a ■—  NTif* ods t ępny m y  wia ry  oyców 
n a s z y c h ,  k o c h a j m y  się iak b r a c i a ,  w s z e l ­
ki h  s i ł  i mocnośp i  na szey  t i ż y w a y m y  d l a  
■chwały Boga i p oży tku  b l i ź t l ich .  B ę a ź m y  
- p r a w i e d l i w e m i  i m i l o s i e m e m i , a b y ś m y  od­
wdzięcza l i  l i c zn e  do b r b d z i e y s t w a  Boskie dla
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n a s ,  wśród  k tó r y ch  i to ies t  znaczgcem , 
Że t ak  s z cz egó ln ym  M ę ż e m ,  i ak im  b y ł  J a n  
' W or o n i cz ,  ob d a r zy ł  Bóg ł a ska wy  oyczyznę  
Iiaszg:  ab y śm y  szuka igc  w t e m  życ iu  Kró ­
l e s twa  Bożego  iego sp r a wi ed l iw o śc i , w e d łu g  

za l e c e ń  J E Z U S A  C H R Y S T U S A ,  p ow ta r z a ­
n y c h  n a m  często pr zez r.  p. Arcy b i s ku pa  
n a s z e g o ,  Ir tórpgo w fvch  dn i ach  pozbawien i  
j e s t e ś m y ,  w ieczne  Kró lowan ie  z Bogi em w 
T r ó y c y  Sw ię t ev  i e d y n y m ,  o t r z yma l i  po 
Śmier ci  n i e u c h r o n n e y  d l a  Ras wszystk i ch .

P r z y y m iy  o Boże  eo rgce  na sze  weat-  
ch n i e n i a  i m o d ł y  za dasze J a n a  P a w ła  Ar-  
cybi skuoa naszego.  Dav tev d e s / y  ci§głfl 
k u  T o b i e  p rze i ę t ey  mi łn śc ig  T w o i g ,  w ieczne  
od poc zn i en i e ,  a n a m  w sz ys t k i m  udzie l ay  po­
m o c y  do z a ch o w yw an i a  ciggle  Nayświę sszey  
W e l i  T w o i e y .

b a n k  p c j l s k i

Poda ie  do pub l i c zn e y  w i adomość1 , iż 
d l a  z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  z k o ń c e m  up ły -  
n io n e g o  rok u  , z awie szo ne  zes t ang  poczg- 
nrszy od  dn ia  23 b. m .  do 1 Styczn ia  1830 
rok t f  c zynnośc i  i i n t e rear a  B a n k u ,  z wy łg -  
c z e n i e m  w ym ia ny  B i l e tów K a s s o w y c h , k tó ­
r a  w dn iach  i go d z i n ac h  z w y c z a y n y e h  u sku -  
t e c z n i an g  b fdz i e .

W  W ar s z a w i e  dnia  15 G r u d n i a  1829 r.
Radca  S t a n u  P reze s  : 

( pod p i s an o )  L u d w i k  H r .  je l sKl .
Sek re t a r z  J - n e r a l n y  

(podp i s ano )  Hass m a n n .

N a  os t a tn i c h  t a rg ach  W ar s za w sk i ch  p ł a ­
c o n o  za korzec  Ż y t a  zł:  od 8  do 1 0 . —  Psze ­
n i cy  od 15 do 20.  —  J ę c z m ie n i a  od 7 do 9 . —  
O w sa  od 5 do 6  i grosz s r eb r .  —  Siana f u r ę  
i e d n o k o n n g  od 10 do  1 8 ;  p a r o k o n n g  od 23 

2H, — Słomy fuię łYvjrci»)n| od 5 do 8.

Z  P e t e r s bu rga  rf. 27  L i s t u p a i a  D. K.

Zarzgdza igcy  M i n i s i e r y u m  sp ra w ie d l iw o­
ś c i , dn ia  24  S ie rpn i e  r.  b . ,  p r z e k ł a d a ł  Rzg- 
dzg ce m u  S e n a t o w i ,  o udz i e loney  m u  p rzez  
Za rzgdza ig r ego  G ł ó w n y m  S z t a b em  Jege  C e ­
sar sk i e j ’ Mości  N a j  wyższe j ’ wol: , w z g l ę d e m  
n ag ro dze n i a  w y m i - n i o r i y ch  w załgczoncy  d t  
tego  p r ze łożeń  a kopii  , t r zydzi e s tu  kade tów

2go i Pa w łosk i ego  ko rpus ów  k . . d e c l , i r h , 
w tey l i czbie  i k adet a  Igo  ko rpusu  kadecfcie- 
go Ba rona  E d m u n d a  N i i t e l h o r s t a  I g o ,  p r zy  
wy u i szczeniu  ich z tych  ko rpusów , r a n g a m i  
12 i 1 4  klassy,  dla p rzeznaczen i a  do s ł użby  
c yw i ln e j 1, z p r z y c z y r v  m e . d i l n o ś c i  do woy-  
sk owey .  —  T e r a z  J e n e i a ł  Ad ju t an t  H r a b i a  
C ze r nys zew  don ió s ł  Zn rzgdza igcemu  Min i s t e -  
r y u m  sp ra wi ed l iw o śc i ,  iż N.  Cesarz  J m c  o- 
t r zy ma w szy  r appo r t  N a c ze ln ik a  G ł ó w n e g o  
Szt abu  J. C.  Mości  Ccsa r zewicza  , J e n e r a ł a  
P i echo ty  H ra b i e g o  K u r u t y ,  i i  p o m i e n io n y  
k ad e t  Baron  N i t t e l h o r s t  Iwszy okaza ł  z u c h w a ­
ły  pos t ępek  p r zzc iwko  d y ż u r n e m u  w k o rp u ­
sie off icerowi  tegoż  dn i a ,  k iedy m u  o tey 
r a n d z e  o świadczono,  na k tórg  ieszcze i p r z y ­
sięgi n ie  w y k o n a ł ,  Na yw y źe y  rozkazać  r a c z y ł :  
Od igc  t e m u  kade towi  dany m u  r an g ę  l 4 t e y  
klassy,  o c ze m o ś w i a d c z ' ć  m u  przy z g ro m a­
dz e n iu  wszystk i ch  kad e tów  Igo ko rpusu  Lą­
decki ego ,  a po t e m ,  wy t r z ym aws zy  go dwa  
mies igce  w a r e s z c i e ,  odes ł ać  do rodzeńs iwa .

N.  Cesarz  J m c  ł a sk aw ie  u t w ie r dz i ć  r a ­
czy ł  po s t anowien i e  Ko mi t e tu  Minis t rów , prze* 
znaczaigce  5 00  rubl i  nag rody  dla Mi s t r za  
p ro w ia n tó w  wiedzy mor sk i e j ' ,  12stey klassy 
Z a k a s k in n ,  za p r z y ło że n i e  *'ę do oca l en ia  
m a g a z y n ó w  sk a r b ow yc h  z wódkg od pożaru  
w rok u  1826 w Kronsztadzie .

Radcy  K o l l eg i a ln i :  Z: I l i  i B i l l im , vr 
n ag ro d ę  g o r l iw e )  s ł użby  p rzez  Z w i e r z c h n o ś ć  

z a ś w ia d c z o n e y , wyn ie s i en i  s j  n a  Radców 
D w w t ,



2  P a r y ż a  d.  14 G r u d n i a .

D n  a 11 pow róc i ł  t u  Król  z C o m p i e g n e ,  
prf tciw k t ó r e m u  w y ie c h a l a  De l f i nowa .  One -  
gda  y p r ac ow a ł  J. K. VI. z X ię c i e m  Po l i gnac  , 
a  wczoray  p r e zyd ow a ł  na  radzi e Mi n i s t r ów .

P .  T e r n a u x ,  k tóry n a l eż a ł  i uż  do zwig-  
e k u  Pa ry zk i e g o  pr zec iw  n i e p r a w n y m  poda­
t k o m  , podpi s a ł  t akże  taki ż zw iązek  w Li-  
rooges .

Pismi  t u t e j s z e  cięgl e g łoszę  z m i a n ę  

Min i s t r ów .

Z a p e w n i a i p ,  źe  no w a  Królowa H i s z p a ń ­
ska  o t r zy m a  w p o d a ru n k u  od Króla  na szego 
60 ,000  s z t uk  nowo b i tych  Karo l inów.

Z m a r ł a  siostra Królowey F r a n c u z k . e y  
Kloty I d y ,  Królowa Sardyn  i ka ,  m a  wkró tce  
fcydź Świętę  ogłoszona.

Ka rd y na ł  L a f a r e ,  k tó rego  dziś pog rzeb  
« V  odbyw a  , zo st awi ł  oprócz g r u n t ó w  2 mi l i .  
F r .  wa r t a i ęcyoh  , 140,000 F r .  r  icznego do ­

ch od u .
P o e m a t u  Wa te r l o o  wysz ło  iuź p ię t ę  w y ­

dan i e .
Sek re t a r z  t u t e j s z e g o  Rossy yskiego po­

se l s twa  Hr .  Sobloński  po i echa ł  nadzwyczay -  
ny rn  go ńc e m  do L o n d y n u .  —  Pose ł  H i s zp ań ­
ski  wys ł a ł  t ak że  n ad zw ycz ayn eg o  gońca  da 
M a d r y t u .

Bryg  Królewski  Cui r a s s i e r  przy wiózł  do- 
k ł a d  nę  w iad omo ść  z T u n i s  o z a m i e r z o n e m  
z a b ó j s t w i e  Beja .  Konsul  F r a n c u z k i  P.  Les-  
s eps  s t a ł  s ię  Bejowi  ba rdzo  u ż y t e c z n y m  i bez 
n i eg o  by łby  życie  u t r a c i ł .  R aze tn  z B e j e m  
tn i e l i  bydź  w T u n i s  wszyscy katol icy wyrao r -  
d o w a n e m i .

Z Ra jon y  pos ł ano  wg łpb F ra nc y i  28 wy- 
ch o d n ió w  H i s z p a ń s k i c h ,  k tór zy  z Po r tugal i i  
p r z yby l i .

Z  M a d r y t u  d.  3  G ru d n ia .

Mówip  , że  KróT n i e  poiedzie  do  A ra n i -  
uez .  W  W ale ncy i  nowa  nasza Kró lowa  by­
ł a  z nay większ* radościp pr zy i ę t a .

P o m i ę d zy  u c z o n e m i  , k t ó r zy  w t y c h  
dn i a ch  o t r zyma l i  ł aski  , z n a y t u i e  się z n a n y  
Pot  ta E m a n u e l  Q(i intaęia ,  k tóry m i a n o w a n y  
zos t a ł  zpens y ip  1200 t a l arów  c z ł o n k i e m  a k a ­
demi i  h ts toryi  n a tu r a ln e y .

Xżę  Pa r t ana ,  p e ł n o m o c n y  Mi n i s t e r  Kró la
Neapo l i t ań sk i ego ,  s t awiony  wczoray b y ł  iafco 
Po se ł  p rzed  Kró lem.

B y ł y m  c z ło n k o m  k o ns ty tu c yy n ey  m u n i «  
cypalności  Madryt sk i ey  da row ano  r e s z t ę  cza­
su oznaczonego  wy gnan i a ;  a le  o p o w s z e c h n e u  
p r ze bac zen iu  n ic  n i e s ły ch ac .

P rz y b y ł  t u  iuź J e n e r a ł  kap i t a n  Kat a lon i i  
H r .  d ’ Espana .  J e d n i  m ów ip  , źe  będz ie  do -  
wodz i ł  z e b ra n y m  tu  wo ysk i em  na  o b r o t y ,  •  
d r u d z y ,  że będz ie  na  w y g n a n i e  do P a m p l o n y  
pos ł any .  N i e  m o ż n a  więc  w iedz i e ć  co się Z 
t ego  sp r a w d z i ,  t e  t y lko  iest  o r awdp , źe  d l a  
swey gwa ł townośc i  n i ena wid zo ny  iest  od wszy ­
s tk i ch  klass l u du .

Z  Li i sbony d.  29 Li s topada .

D o n  Mig ue l  po i ech a ł  na  ł owy  do P i n -
he i ro  z zn a cz n ym  o r szak i em i przy a ssya t en -  
cyi woyska.

Zn i e s io nyc h  iest  7 p u łk ó w  p i e c h o t y ,  7 
bat a l i i onów s t rze lców i 2 k o n n e  pu łk i ,  k t ó r a  
na l e ż a ły  do powst an i a  w Por to,  t ak ,  iź nasza  
p i echot a  zm n i ey szy ł a  się do 14 p u ł k ó w ,  s t r z e l ­
ców do 5 a jazdy do 9,  z k tó ry ch  4  n i e m a i ę  
ko n i .  Mi l i cy i e  p i a n i e  wszędz ie  2 n i l n ę ł y ,  i  
m a m y  ty lko  och o tn ik ów  Kró l ewsk i ch .  S i ł a  
mo r s k a  D o n  M ig ue l a  skł ada się z 1 l i f l l iowe-
go ok rę tu ,  4  f r e g a t ,  6  k o r w e t ,  6 b rygów i 2  
do 3  galer .

N a  k aż d y m  p ł y n ę c y m  ztpd do An g o l a  
ok ręc i e  wyse ł an i  sp w e ź  n ie  s t anu  , d la  zro­
b i eni a  w w ię z i e n i a c h  i n n y m  mieyt^e. .



\

Z 7 L o n d y n u  d.  12 G r u d n i a  ■

Xiężę  K u m b e r l a n d  j i  p o i e ch a ł '  dniB 8go '  
i zK-ew-dó  W i n d s o r u ,  d l i '  odwiedżeni a-R-ról e, .  
J a d ł  r  n i m  obiadki  p r zep ędz i ł  wieczbr .  Na--  
ł e i u t r :  X ' ię ię  t e n i i  i r gc  m a ł żo n k a -p r zy i ę l i  w. 
K a w  k i l kan aśc i e  oz łonkbw rodz iny  Kible- -  
wskiey-  i i n n y c h  z n a k o m i t y r h  gości .  • *~

C a  eta G lo l e  s ę d z i , ,  że  ukrady* w zg l ę ­
d e m  sp r a w  G te cy i  u  k oń  co ę s i ę  w p r zec i ągu  

dń i  1-4?
Z '  morza-i Ś ró d z i em ne g o  - od w o ła n e  t y lko  ■ 

s* i ed na  f r ega t e  i 3 - k o r w e t y , . r e s z t a  okrę tów-  
i t m  pozos t anie?

D n i a  8  Xi<)żę G ló uc es t r u r  oględał" z ro— 
s ł y ch  z "obp S i amsk i cL  c h ł o p c ó w ,  i - z - i c h 1- 
o dp ow ied z i  n a  iwoie z apy t an i a :  by L  zadowo­
lo ny .

Do  osobl iwości  w n a s z y c h  czasash na - -  
l * iy  od n o w ie n i e  u s t n y c h - d y s p u t  m i ęd zy -p ro -  
t ę s t a n c k i e m i . i k s t o l k k i e m i  D h c b o w n e m - i . . P 
“W h i t t a k e r ,  pas to r  w B l a c k b u rn  , .  w e z w a ł ”X;  
Nórris-- i i n n y c h  ka to l i ck i ch  - Xięźy  w L a n a -  
eh i r e  n a  publJczn-ę dy sp u t ę  ■ o-pTaw.dacti ich' i 
B e l g i i  i l i c z n i e  p r z y i ę l i  i wezwania, , .

P o d łu g .  1 wtów z G ib ra l t a r u  , .  p an o w a łk -  
-tarn:: w-, nocy  .dńi-a.22 Li s t opada . okropna  bu rza  , 
k t ó r a  w ie ló  ofci-ptiw-. zatopi ła  j i poł ężny '  w i c h e r . 
VŁrzuei ł j s toięcego m. s t r a ż y ' żó ł h i e r z a  dokana-! -  
ł b  -, a k a p i t a n a - o k r ę t u  dó morza.-  Ż - iden ro- -  
k r ę t - w ,  za toce n i e  u sz ed ł  u szkodzen i a .  N a - -  
s t ę p n y c k  dńi  w ie l e  i es zere  ok rę tów z a t o p i ­
my ch  zostało.  —  Z ' w y s ł a n y c h -  z G i b ra l t a r u  
d ó  T e rc e i r y  3 :okrętóvv.  edón t v l k e  t a m  szczę-  ■ 
k j fwie p r z y b s ł  , d rug i  się z a t o p i ł , ,  a - t r zec i -  
oddblókUi 3 C“y eskad ry  zab ran y  został .

W y p r ą  w a l l s z p a ń ś k a  - przeciw-  M e x ’ Vo*- 
tvi k b s z t e w a ł a  m i l i o n  specier t a l a r ów ,  Sridża 
i e d n a k ,  iż gd ^ b y  b y l i  z am i a s t  do l a m p i k o -  
do V e r a - G r u z  p o p ł y n ę ł a , by ł aby  o p an ow a ł a  
t w i e r d . ę  Si-n Ju-m- d Ul loa H b r a  był?  bez  o* 
b ro n y ,  i dólęd  b y ł a b y ■ się W-niey u t r z y m a ł a ?

Nas t ępn y  n u m e r  Gaze ty  Cobi i f c i i r n a t  
2a J t ierać t  będzie -  ry towf lne-  wy ob ra ż en i a  vTy~' 
k r adz iony  cb X ięgn i e  Oran i i  d y a m e n t ó w ,

Z  H ag i  d. .  1 6 ’ G ru d n ia .

Izbę  trTuga S t anów jęnei-nlrry ch rbz t .  z^P 
w ł e  na ne s i e dze n iu i  dn i a  14 b ud że t  na rok^ 
1830: .  -

Z  n n a s i e r d e m u  n ó n o s r f  że  kupcy-  tA-- 
m e c z n i  na -przypadek odrzucen i a  budże tu  p r z e z • 
S i any  j m e r s i n e  , of i arował!  poży czyć  rzędo - -  
wi i  100 ’ mi l i .  Z HJ .

P i i i n r  • p o ł u d n i o w y c h -  prowincyy* czy n .g i  
itrż'y u-włgći nad i now ę-  u s t a w j  . w zg l ę d em  wol-i- 
noś< i d r uh  u,' .

Z a m y s ł e m ;  i e s t 1 r e ędć  - zn i żyć  c ła  ' wcho» -  
dó w e ,  w y c h o d ó w e - i - p f z e  wozowe ,  a w y n i k a - '  
i ęsy  z t ę d ' u b y t e k ’ d l a  ska rbu  zastępie" p r z e z '  
k o n s u m p c - r y n y  podałeś  . ■

k i ł a s tO’ l i e u w a r d e n -  wy s t awi ło  rwoi i t i r>
ko sz t em  lószamr Ł: ] AOfl ż o ł u i a r j y . ,

Z  P o r ł - n w P r i n c e  ( n a  S t .Domingo ' )  d.) 3  Paźrfz-  ■

X i ę i ę  - F ry d ó r y k ’ P a w e ł ; Wir t en rb f e rg sh ! , ,  
z n a n y - z  s w y c h  podrbźy  p rzez  p ó ł n o c n ę  A m e -  - 
r r k ę  żako O rn i t h o l ó g  i '  bot an ik  , p r z y b i ł ' 

t o  s  p r z e s z ły m  mie s . ęcu  z Bord  ?aux pod n a - - 
zw iskTem B i r o n a  H o h k n b e r g .1 F r t j j g c z y ł  ,i, 
do Badacza n a t u r y 1 J aeg e r  z Aus t ryi  , , k t óryś  

dd wniey-  o b i e cha ł  p o ł u a n i o w e  o r ow inc y i e  Ros-* - 
syyskre*-,, a - t e r a z  dla Ces.  bbt ani cznego-  ogro** 
du-< i - a ka de m i i  ’ umieię l f i ośc i  - w- P t t ersbt i r gc i  • 
zbier a -Zachodn io-  Indy yski e  r o śh n y  i m i  ‘ fciy, .

Z ' B i i kh r e s t u  ri. 2 7 ' L ’t ń ć p a d a

Z '  po w sz ec hh g  - radbśćip . p i 7ed k i l k u  > 
d n i a m i  ■ zniraione -zos ta łó  z p tmorfu  ■ m o r o w e - ■ 
g «'  pnsr ret rza . z amkh ięc ip-  mias t a  naszego , ,  i • 
zw i j z k i  o t w r r z o n e  sę 1 na wszvs tkie  s t r o n y , 
V?". r z e m io s ł ao h  , a o sob l iwie  w hsndl i i .  na* 
s t ępi ł  r u t h l  d o b r o c z y n r y .
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3 fvi S t ec z kow sk i  i A. O.  A*

Z  ( \ t : s s y  20 Lis tocadn .  ES. JĆ,
( Ż  Dz ie  nńi  k i  Ódeślt iego. )

O s t a tn i e  ćzfery dn i  p rzepędz i l i ś rń r  t ak
fp ó k o y ń i e ,  i ak  d z i e s i ęć .  ktfcre t cn i t e  poprze-
dzr ł y;  Żadnego no wego  w p • d k u n ie  by ło  w
t i t fmeit . -  W k w a r a n t a n n i e  ń m c z a S o w e y  u*
rda r ły  dwie  o sobv ,  a dw ie  ZcChorOwały.  W

k w a r a n t a n n i e  po r towcy n ik t  n .e u m a r ł  i n i k t  
da  nowo  nie  z i c h c r o w a ł .  \

Wiad om ośc i  odeb ran e  i  K i ś zy ne wa  i 

S u b a s ś a r  i CrkOhcy Odess i śft zpspóks iaigce .

Rozeszła się bvła w ostatnich dm=>ch 
wieść j iź wffi Wsi P. Cybulskiego w obwo-  
dz. e  Ty rai pólsk irh , pokazała Się zataza ; alcv 
li po lit;z nioneni śleoztwie pokaz*io. l i ę ,  Źet 
wieści ta zupełnie była bezżasaong;

p,  i  y zac&ińiniąfei ;  y . i  r r m n ^ f r d ć ' - . 4 G «z e i e  Krnk  ■ i - ’- d  orf ŃdiOego t o k u  1 8 3 6
fcedakccj.a. iey  u p r a s z a  ż y c z ą c y c h  t i z y m a c  o w c z e i n e  s ą  2 g2 g ł f i i a n n i f t
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O  li b r z e g ó w  Menu  d.  19 G r u d n i a .

3. K. Wy sokość  X i ą ż f  E l e k t o r  H es k o -  
K~ss Iski da ł  dn ia  13 b. xn. w  p o ł ud n i e  w 
2. i n ku  Bel l evue urocza  ste p o s ł u c h a n i e  P .  C h a d  
Kr .  A ng ie l s k i e m u  p e ł n o m o c n e m u  Mi n i s t r ow i  
p r zy  Seym io  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o ,  na któ-  
r y m  z łoży ł  m u  l i s t  w i e r z y t e ln y  i a ko  P o s e ł  
t e g o ż  M o n a r ch y  p r z y  J.  K.  Wysokośc i .  N a -  
z a iu t r z  b y ł  do X iąźącego  s t o łu  . zaproszony.

D n i a  HO łS r u S u ia  S o m m l s s y i a  ^Wielkie- 
g o  X i ęz t w a  Badeńsk iego u d a ł a  .się do T h e n -  
n e n b a c h , d la  p r z en i e s i en i a  sp oc zyw a ją cyc h  
t a m  od 300 l a t  s zczą tków k r e w n y c h  D o m u  
Ba d eń sk i e go  H r .  E g o n  U r a c h u  i F r e y b u r g a ,  
M a r g r a b i n y  Agneszk i  H o c h b e r g  i M a r g ra b i e ­
go  Ot to na H o c h b e r g ,  d o  n o w o  w ys t a w io n e ­
go  g robu  w kapl i cy  Me t r o po l i t a l n eg o  Kościo­
ł a  w F r e y b u r g u .  Za  z b l i ż en i e m  się szczą­

t k ó w  do mia s t a  w p ó ł  d o  s i ód m ey  odezw a ły  
s i ę  dzw ony  i d z i a ł a ,  i p jcpoi iacyi a  do  ^ko- ' 
J c i o ł a  k a t e d r a l ne go  od by ł a  ^ię  o b r zą d k i em  
K a t o l i c k im .  A r cy b i s k up  p r zy j ą ł  . t r u m n ę  z 
s z c z ą t k a m i  p r zed  ko śc i p ł em  , p r ze ż eg n a ł  i 
w p r o w a d z i ł  do k a p l i c y ,  gdzie  po  odśpi ewa-  
n e m  konduKc ie  fcc. (spuszczoną zos t a ł a  do 
g ro b u .

N .  Król  J m ć  Bawar sk i  po l e c i ł  M a l a r z o ­

wi  l an d i za f t ów  R o t t m a n o w i  , aby n a  n i eza -  
j n a l o w a n y c h  iesscze  a r k a d a c h  w ogrodzio  
D w o r s k i m  w y m a l o w a ł  28 l andsza f t ów  W ł o ­
sk i ch .

P o d ł u g  .donies ień :Z G r e c y  i r a ze m z 
P u ł k o w n i k i e m  H e yd ec k  wyszl i  ze s łużby G r e ­
c k i e j  Kapi tan  S c h m t z i e i n  i L e k a rz  Bawar ski  

D o k t o r  Z ucca r in i .  O s t a t n i  u p o w a ż n i e n i  p r zez  
W. Króla  J incj  Bawar sk i eg o  w -r. 1338 do u-  
d a n i a  «ię do G re c y i  d l a  olź-m>a p r z ez  l e k a r ­
ską  pomoc  c ie rpiącey l ud zk o ś c i ,  u c z y n i ł  n o ­
w o  o d r s dz a i ąc em u  s i ę  kra iowi  w ie lką  p r z y ­
s ł u g ?  p r z ez  u r z ąd ze n i e  ozp i ł a lów.  W S i e r ­

p n i u  u d a ł  s ię na  f l o l t ę  ■Bossy^ską . iako t y m ­
czasowy  szt  bowy l e k a r z ,  .a -ia w iosnę  o c z e ­
k iw a n y  .iest w swey o j c z y ź n i e .

O d  g r a n i c  T u r e c k i c h  d.  1 G r u d n i a .

.Gazeta  K u ry e r  ^ r n i rn eń sk i  pod d. 1 L i ­
s t op ada  . c z1 ni n a s t ęp u i ąc e  „pwagi nad Zdwar- 
. t ym m i ęd zy  -Rossyią i T u r c y i ą  t r a k t a t e m  po-  
k o  u :ł.

“ T r a f  i | l e p e  . zdarzeni e n i e  ies t  w ięcey  
.Bós twem}  cóżby się z n a m i  d z i a ł o ,  g l y b y -  
ś m y  w i e r z y ć  m u s i e l i ,  ż e  pa ńs t wo  up adn i e^  
p o n i e w a ż  los tak. ch c i a ł ,  b ez  p om n i e n i a  ż e  
w  mocy  l u d t k i e y  z n a y d u i e  się leszcze r a t u n e k ?  
T r a k t a t  z ab i e r a  T u r c y i  k r a i e  i p i e n i ąd ze ,  
a z a t e m  na d w e rę ż a  ‘e ry a l o e  i n t e r e s s a ;  co 
s i ę  zaś t ycze  i n t e re ssc^  m o r a l n y c h ,  są  
T u r c y  w  tey ch w i l i  o s ł a b i o n e m i ,  iak | o  
zda r zać  s ię z w y k ło  w k a ż d y m  z w y c i ę ż o n y m  

p a r a d z i e ,  p r z e z  co t r a g ą  k on i ec zn i e  s za cu ne k  
jObcych i swoich  l u d ó w .  2  tor* w s z y s t k i e m  
w T u r c y i  znay du i e  się więcey l i c zn ych  spo ­

s o b ó w ,  n i że l i  w i n n y m  i a k i m  k r a i u ,  do n a ­
p r aw ien i a  z m i a n y  szczęśc ia  o r ęża .  Po r t a  
t r ac i ł a  w p r aw dz i e  n i e co  z i e m i } a l e  w k r a ­
i n ,  i ak im  iest  pańs t wo  O t t o m a ń t k i e ,  k tó r e  
p os i a da  o g r o m n e  k r a i e ,  czy liż ods t ą p i en i e  
.n iepr zy jaci e lowi  k i l k u n a s t u  mi l  k w a dr a t o w yc h  
i  n a w e t  pozycy y  w oy sk o w y ch ,  t ak  tes t  w ie l ­
k iego zn a c z e n i a ,  iżby by t  k r a i u  w i a k i m k o l -  
w ie k  wzgl ędz i e  b y ł  . nadwerężony  ? Por t a  m u s i  
.oprócz l ego w y l i c z i ć  p i en i ądze ,  i s u m m a - i e s t  
yv istocie y i t - l k a ,  zważywszy  po łoż en i e  iey 
sk a r bu .  L e c z  zn ayd u i e ź  .się do dz is i e j s zego  
d m a  ahy i edno  M . n i s t e r y u m  dobrze  u r z ą d z o ­
n e g o  k r a i u ,  k tó r e go  s en  c h o ć  na c h w i l ę  p r z e r ­
wa łaby  m y ś l ,  iż p o t r z e b o w a ć  b ęd z i e  tak i ey  
l iczby m i l i i ou ów  iakiey Fo r t a  po t r zeb u i e  do 
w y p ł a t e n i . 1 wo ieBney  k o n t r y b u c j i  ? P i e m ąd  :* 
n i e  są t<-rsz i ak  p r zed  30 l ub  4(ł laty r zeczą 
n i e  n a b y t ą  d l a  rządów} a le  t a m  ty Iko po ź y c tu a
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ąnas l ępuie ,  gdzie  p o r t ą d e k  i dob ra  admi n i s t r a cy i a  
.zaręcza bezpi eczeńs two .  J ak  t y lk o  Po r t a  ,ze» 
chc e ,  iak t y lko  p rzez  w e w n ę t r z n e  . u r ządzen i e  

i  przez u św ięc en i e  p r y w a t n e y  w ła sn oś c i ,  n a-  
,da s t a ł ość  pub l i c z ne y  w ła s noś c i ,  E u r o p a  p o ­
s p i e s z y  z m i l i i o n a m i  a a  iey pomoc .  .Pań­
s t w o  O t t o m  ńt kie by łob y  t e r az  naybo ga t s z e jn  
w  E u r o p i e  M o c a r s t w e m ,  gdyby  u p ra w ia ł o  
sw ?  z i e m ię ,  gdyb y  s e t n ą  c z ę ś ć  sw ych  ,s k a r ­
b ó w ,  k tó r e  t ak  -dawno u w a ż a  „lako j e d y n e  
ź r ó d ł o  sw e go  s z c z ę ś c i a ,  •obróciło ‘na  z a ł o ­
ż e n i e  k a n a łó w  i gośc ińców.  J a k i eż  .źró- 
;d ł a  n i e  m ó g ł b y  r z ą d  c i ą g n ą ć  z  p r zed z i wn ey  
l u dno śc i .  J a k ą ż  s i łę  u z y sk a ł b y  ikcay , gdyiby 
. każdy  z t yzh  tęg ich l udz i  -uważać  s n ^ g t  tyło- 
j i a a r chę , ł ą ko  o p i e k un a  in te ressów wszys tk i ch  
p o d d a n y c h !  -Wiele d a w n y c h  sw y c z a i ó w  n a ­
r o d u  m e  za s łu gmą  n a  uw a g ę .  N i e t y k a n i e  
,śch iest  dotąd nzy .waźmryszą  6z tuką  r ządzen ia .  

P e r t a  p r ze n i k n io n a  tę p r a w d ą t a k  k i e r u i e  swe tni  
l e f o r t n i m i ,  t i  z a m ia s t  n ad w er ęż e n i a  l u b  z m i e ­

n i a n i a  na rod ow ego  c h a r a k t e r u ,  ' stara się ie-  

d y n i e p  o m n o ź y ć  s i ł ę  p a ńs t w a . , ,
W  S t a m b u l e  zac zen a i ą  w  wyższych  jrniey- 

s c a c h  u w a ż a ć ,  co u t r a co no  p r ze z  . usamowol-  
t n e n i e  M u l t a n  i Wołoszczyzny .  Z n i e s i o n e  
s ę  s a m o w o l n e  dost awy ,  1 t e r az  t r z eb a  -będzie 
wszys tko  k u p o w ać .

G aze t a  p ow sz ec hn a  N i e m i e c k a  pod d.  
1 6  L is t opada  u m ie śc i ł a  na s t ępu i ący  wyciąg  
9  L i t u  k u p i e c k i e g o :  W Rodos to  oc z e k i w a n e ­
mu  są na p a r o w y m  s t a tk u  H r a b io w ie  H a k a  
i O r ł ó w ,  t ud z i eż  Kawa le r  B u t en i e f f ,  z k t ó ­
ry c h  os t a tn i  m a  bydź  a ż  do p r z y t y c i a  ,P. 
B i b e a u p i e i r e  p e ł n o m o c n i k i e m  R o s s y y s k i m . —  
Kilkanaścif -  do S t a m b u ł u  p r zezn acz on y  <.h G r e ­
c k i c h  okrę tów  ku p i eck i c h  z a t r z y m a n y c h  zo­
s t a ł o  pod U a r d a n e l l a m i  i n i e  dozw o lon e  im  
przey ścia.  Kap i t ano wi e  udal i  się w ęc l ąde m 
d o  stol icy i o t r zym a l i  za w s t a w ie n i e m  się 
.Ang elsk lego P o s ł a  p oz w o le n i e  p r zybyc i a  z

. swoieini  . ok r ę t ami  do S t a m b u ł u ,  i ednak  pp d  

. w a r u n k i e m ,  a b y  n iezac i ągal i  na rod ow ey  s w e j  
b an de ry .  p o d r ó ż n i  z a  -Greck i emi  paszpo r ­
t a m i  n i e  dozna i ą  t u  z resz t ą  ż adney  t r u d n o ­
ści i s z ano w ana  iest  po wa ga  wy da i ące y  te  
w ładzy .

2  J a s i  d  2S L i s t o p a d a .

;Dnia "24 i 25  z. m .  p r z y b y ł  tu  p a r k  ar-  
- tyleryi  z ł ożony  z 54 dzia ł  m n i  es s zych  i w ię k ­
s z y c h  , w r a z  -z amm un i cyy c i e rn i  w o z a m i ,  i  
-nazajut rz  p r z e p r a w i ł  s i ę  z a  P r u t  uda i ąc  s i ę  
do Bessarabi i .

N a s t a ł e  wcześn ie  -tęgie ż i m n ó  p r zy ł oży ­
ł o  się -w p r z e s z ł y m  ty go dn iu  z n ac z n i e  do 
/zmnieyszen ia  do tychczas  g r a s s u i ącego  m o r o ­
wego po wie t r za .  P o m ó r  , k t ó r y  co d z i e n n i e  
2 0  do  30  l udz i  z a b i e r a ł ,  i m n i e y s z y ł  *ię 
o s t a tn i ch  d n i a c h  d o  8  l u b  10. S i a d y  p o w i e ­
t r z a , k tó r e  okaza ły  s i ę  w n i e k t ó r y c h  t n i e y -  

.acach po w ia t u  B o t t u s z a n , zn ik n ę ł y  t akże .  
T y m c z a s e m  piszą z D a ro h o y ,  że  w e  wsi R a -

diiutz nad  P r u t e m  i e de n  I z r ae l i t a  u m a r ł  n a  
^tę zarazę .

•Onegdąy d, 26  b.  m .  o  go d z i n i e  4  z 
, rana c z u ć  « i f  t u  da ło  t r z ę s i en i e  z i e m i .  ‘W s t r z j -  
^ n i e m a  t r w a ł y  p ow ięk sza j ą c  s i ę  do 7 0  s e k u n d  
i  n a s t ęp ow a ł y  w h o r y z o n t a l n y m  k i e r u n k u  o d  

z a cho du  na wschód.  W  t y m że  k i e r unk i -  da ł  
;Się s ł y szeć  h u k  p o d z i em n y .  Nif-.które k o ­
śc io ły  i g m a c h y  znaczn i e  po ry so wa ne  i w ie ­
le k o m i n ó w  obal  nych  zos t a ło .  T e g o ż  dni a  
jmiędzy go dz iną  .7 i 8  w w ieczó r  c z u ć  się 
po w tó rn i e  d a ło  t r z ę s i en i e  , a le  inź l ek sze .  
P o d łu g  do «  o s i e ń  z C z e r n o w i t z  na s t ą p i ł o  t a m  
p o d o b n e  iak w Jassach d. 28 L is t opada  t r z ę ­
s i e n i e  z i emi .  D n ia  26  w nocy  p o w s t a ł  t a m  
po tężny  w ich e r ,  który  na  godz inę  p r z e d  t e m  
z i awi sk i em  na tu r y  zu p e ł n i e  u s t a ł .  Po  t r z ę ­
s i e n i u  z iemi  zaczął  t a m  , r ó w n i e  iak w M u l -  
ł a n a c h ,  wie lk i  ś n i e g  paduć,  który b l . sko  d w a  
d n i  wci ąż  pada ł .
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W  P i ą t ek ,  to ies t  d n i a  t  S tycz n i a  1830’, 

j a k o  w dzroń No we go  R. ,ku wznów żoną będz  e 
©nera:  N a r o d o w  w Sch  a k t a c h ,  o ry g i na l n i e  
w ie r s r e tn  na^ł M n t  pi zez K, Maier a?no» ‘k iego’,  
* m u z y k ą  J‘. W y g ra y w a l s k i e g o ,  pod t y t u ł e m :  
K ro i  C h ł o p k ó w ,  czyl i  K a z t w i e i z  jB.Wfci r 
B r c z d a .  —1 Zakoń czy  wielki  Obraz  s t ósowny  
d e  N o w eg o  R o k u ,  a pop rzedzony  Kantatą.- 

W N ie d z i e l e  zaś to ier t  d n i a  3go t.  m1. 
d a n ą  będz i e  n o w a  Komed j*  w J, a k c i e ,  pod

f ł f n f ^ u t f  ’̂V>?‘p r z m n i ' i e l f  Ś f n tw  S f r ł z e i fs k t t *  
go.  — Zakończy  widowisko  pierwszy ak t  m#*  
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£. 46. i t .  4o. 56.
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D O N I E  fi l K x t A.
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'  W  K r akowie  dn ia  28 G r u d n i a  1829 r .  T e o d o r  / a u t o r s k i  , Kom:  Sąd*.
D o N r u  1602.  U l a  za pe w n ie n i a  pot r zeby g o t ow yc h  p ró żn ych  nn  Sól beczek  i m s t r *  

r y a ł u  bec zkowego  na napraw e tak chźe  Beczek d tzy  r e w i z j i  i expt  d y c y i ,  dla G. J .  %• p  
ce lnych ,  w Wiel i czce  i B« ebn i  na  rok i t rem , to i-eit : od fgo  L is t opada  1330 tie ostatniego? 
P a ź d z i e rn ik a  1831' r o k u , ,  z  r an ty  Rn  ■ por .  ąd-aenia <C. K. p cw ree c łm ey  N e d w o m e y  K amery  Z 
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I z t y m  zawar ty  zos t anie  Kont ra  Je. , k t óry  ra n a j t a ń s z ą  ce nę  p o d e j m i e  s ię d o s t a w y ,  z za»- 

' s t r z e ż e n i e m  i ednnk  Nav wyższego r a i w i e r d? em e .
D o m y s ł o w a  dos t awa prze* czas  t rwjyi ia K on l r a k t o  dla C.  Kr  Ż u p  so lnych  i C.  R. D y *  

nekcyi  sp r ’ edaźv Soli w i a r  z p od l e g ł e m !  iey m a g a z y n a m i  spr zedaży w T u r o w c e  i Tn-n i t e t i ay  
wdfeież dl* skifadowych m a g a z y n ó w  w P od gó r zu  , N i e p o ło m ic a c h  i Siurosl i  Wicach ,  iafco t c v
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tlitto

Beczek

3 0 0  kóp k l e p e k  j  
TOO kóp  d e n  )

4000 kó p  obręczy y

7 2 ,0 0 0  di t to’ m a ł y c h
20'  kóp- klepefc J  

5  k ó p ’ d e n  de  wr ie# i cB 
ISO kóp- obręczy 
SCO- kóp  rozpo rek  1

Dla C. K. Ztrpy solney no Birthni :• 
T60G go tow ych  w ie lk i ch  beczek.- 

d & , : 0 0  _ di»t«  M - ły  e h  diircY
4 li 'p_ k:epe'k j  
1' kooa d e ń  \ dó w ięlkicl i

2 5 ; kop  obrę,  zy Beczek 
9 0  fcup r o z p o r e k /

do m ałych  
B ecz ek

?CC kóp’ kle;.efr. 
70 ’ kóp den1

2706  kóp  oBręc ry  y

do m-irłycfti 
Beczek

Ż ło ź y p  ! ' ? '  uia i ące  prZed Licytaryią-  V-id'  u a? . k tó r e  w ra z  za- k-aucyią’ s ł u ż y ć  Ula ,  wiynnv 
^  dlif VVleliczk■ 3900 /R - a dla Tłiir.hn- 211)0 ZR. w k-onWe-tucyi ner  monerip.-

l i s l s ze  wuu -uk i  <-\zg,’ędv in  dost awy będą p&erf  rozpecZęcit-nz Lieyta-cyi dg foł zor te ,  i m y  
gK bydź  k u ż d e m  r-zaau praed L io s t am  ią «• Reg  s t i a t u r f c  C.  K. G o rn i cz ey  i: So lney  A-dmini** 
stracy p i ze r r za i t  uii.

Z  Cesarski .  - wrolnwskiey G ó r n u  zey i Solney'  A um i i i i s t r i cy i  i praż. ho w ia i nw eg u  Gótn-i* 
" z - S g d u  w  ’A' lei iczoe v d n  a My G r u d *  a 1629 tv


